19 lipiec 2005

Kochani Dobrodzieje!

                         Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus ...

Pozdrawiam Was serdecznie z Ułan-Ude i dziękuję za wsparcie duchowne 
i materialne: za pamięć, modlitwy i ofiary. Składam Wam stokrotne „Bóg zapłać” za Wasze dobre i hojne serce! Zapewniam o mojej pamięci w modlitwie i wdzięczności.

 5 czerwca w naszej parafii była wielka uroczystość, w którą w modlitwie włączyłem Was Wszystkich: konsekracja kościoła pw. Najświętszego Serca Jezusowego. Mszy Śwętej przewodniczył Ks.Bp Cyryl Klimowicz z Irkucka. Kościół był pełen ludzi, a parafianie mieli możliwość pierwszy raz w życiu uczestniczyć 
w takiej uroczystości i zobaczyć „na własne oczy” Biskupa i aż 10 księży. 

Dostojnego gościa powitali Buriaci mlekiem i pieśnią, Polacy i Rosjanie chlebem 
i solą. W tym dniu, ks. bp Cyryl obchodził 25-lecie święceń kapłańskich. Z tej okazji popłynęły pod jego adresem ciepłe życzenia, aby On, który poszedł za głosem Pana na tą zimną ziemię, miłością swojego serca rozpalał serca ludzi do wiary w Boga. 

W czasie namaszczenia ołtarza Krzyżmem św., były złożone też relikwie: św. Rafała Kalinowskiego, św. Faustyny, św. Joanny Molla i bł. Matki Teresy z Kalkuty, którzy teraz będą naszymi szczególnymi patronami. W czasie Mszy Św. grały organy, które zdażyły dotrzeć z Polski przez Białoruś. Było też poświęcone nowe tabernakulum, a ks.bp Cyryl podarował parafii piękny kielich mszalny. Nie było chóru parafialnego, a parafianie śpiewali z kartek, ale jak to się mówi: nie od razu Rzym zbudowano. Dzięki Panu Bogu i dobrym ludziom, za to, co się do tej pory już dokonało! W uroczystości uczestniczył władyka Siergiej – biskup Cerkwi Starowierów (starsza gałąź prawosławia) z Ułan-Ude. 

                 Pod koniec czerwca wybierałyśmy się razem z dziećmi na „Wakacje 
z Bogiem”, już wiele wcześniej szukałyśmy jakiegoś pomieszczenia nad Bajkałem, aby nie było drogo. W Gremiaczyńsku nad samym jeziorem dyrektor szkoły zgodził się nas przyjąć, potrzeba było kupić trochę materacy i kołdry oraz poduszki dla dzieci które nie mają domów rodzinnych. Zakupiłyśmy to i na tydzień przed wyjazdem dyrektor nie wiadomo dlaczego nam odmówił. Trzeba było szukać nowego miejsca. Jedna dziecięca turystyczna baza zgodziła się nas przyjąć 230 km od Ulan-Ude. Nasz łagier był 
w wiosce Maksymicha  nad samym jeziorem Bajkał. Cały tydzień była piękna słoneczna pogoda, dzieci nawet mogły sie kąpać w Bajkale, który do końca się jeszcze nie nagrzał. Wszyscy wrócili zadowoleni i pełni wrażeń. 

               W czasie wakacyjnym nie prowadzimy zajęć dla dzieci w świetlicy, ale codziennie część dzieci przychodzi by nam pomóc trawę wyplewić wokół kościoła, czy podlać kwiaty,które pomagały nam wcześniej sadzić- a teraz już kwitną. Wokół kościoła robi się coraz ładniej, tylko posiana gazonowa trawa nie chce nam róść, latem jest u nas za mocne słońce i wypala wszystko.

Kończąc ten list, życzę Wam moi Kochani, aby Pan Bóg obdarzał Was zdrowiem 
i radością, zawsze wspierał swoją łaską, a Najświętsza Maryja Panna otaczała płaszczem swojej opieki. 

                                                           Z modlitwą s.Bernadetta Gratkowska OP

